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w  tradycji 
i rod Zinie siła
Dealer samochodowy, gabinety stomatologiczne 
i przedsiębiorstwo usług turystyczno-rehabilitacyjnych. 
co je łączy? Dziesiątki lat istnienia na rynku.  
czas zdobywania wiedzy i doświadczenia, czas sukcesów 
i porażek, w końcu czas przekazania pałeczki kolejnym 

jerzego 
bogackiego, cezarego t urostowskiego i mieczysława 
r udnickiego liczy się przede wszystkim rodzina.

pierwsze samochody

W tym roku 30-lecie swojej pracy obchodzi Jerzy Bogac -
ki, pierwszy autoryzowany dealer Mercedesa w Szczecinie. 
Pan Jerzy z samochodami związany jest od dziecka. Miesz -
kając od małego na szczecińskiej starówce, wolny czas – za -
miast na podwórku – spędzał w szczecińskim Polmozbycie. 
W powstałym w latach 70. przedsiębiorstwie można było 
nabyć praktycznie wszystkie samochody, które jeździły po 
drogach w tamtym czasie: Wartburgi, Trabanty, Moskwi -
cze, Wołgi, Zastawy, Syreny, a także motocykle i motoro -
wery. Nic więc dziwnego, że szybko zapałał chęcią zdobycia 
prawa jazdy. W tamtych czasach można było to zrobić już 
w wieku lat 16. Rodzice pana Jerzego nie byli jednak tak 
entuzjastycznie nastawieni do tego pomysłu, jak sam zain -
teresowany. Na szczęście ojciec chrzestny, wspierając ma -
rzenia chłopca, pożyczył mu 100 złotych na egzamin. Pan 
Jerzy zdał go za pierwszym razem. Kilka lat później miał już 
własny samochód – był to ford escort 1600. 

Młody chłopak, wielki świat

szyldem „Mechanika Pojazdowa Jerzy Bogacki”. Pięć lat 
później stał się najmłodszym w kraju autoryzowanym 
dealerem Mercedesa. Miał kontakt z nowoczesnością 

– W czasie przełomu ustrojowego otwierałem właśnie 
swój pierwszy salon samochodowy. To był moment, 

tym, co mieliśmy w Polsce a tym, co mieli inni. Specjali -
styczne narzędzia, szkolenia, w których uczestniczyłem 
czy książki, jakie pokazywano mi za granicą, to był zu -
pełnie inny świat – wspomina pan Bogacki.

30 lat minęło

Pan Jerzy przyznaje, że gdyby mógł cofnąć się o te 30 lat, 
-

nie inaczej. – Jednak to, co zmieniłbym w swoich decy -
zjach i działaniach pozostawię w tajemnicy – mówi. Nie 
chce dzielić się wiedzą i doświadczeniem z konkurencją, 
chętnie za to dzieli się nimi z dwiema córkami, które już 
idą w ślady ojca. Dagmara obecnie zarządza salonami 
Opla i Chevroleta, Daria prowadzi salon Mercedesa. 

aut w kraju. W roku 2009 kolejny raz uzyskała tytuł naj -
lepszego serwisu Mercedesa. W tym samym roku salon 
pana Jerzego otrzymał od magazynu Auto Świat tytuł 
najlepszego w kraju salonu i serwisu Opla oraz trzecie 
miejsce pod względem jakości obsługi wśród salonów 
wszystkich marek w Polsce. Pod wodzą dwóch córek 
tego upartego i pracowitego człowieka sukcesu o kolej -

rodzina i tradycja.
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Stomatolog i autobus – początki

Gabinety Dentus, prowadzone dziś przez Ce-
zarego Turostowskiego, to praktyka rodzinna 
założona przez jego ojca w 1958 roku w Szcze-
cinie. Ojciec pana Cezarego swoją przygodę ze 
stomatologią rozpoczął w karetkach stomatolo-
gicznych. – Były to przerobione autobusy z gabi-
netami stomatologicznymi w środku. Jeżdżono 
nimi po wsiach, do ludzi, którzy na co dzień nie 

mogli pójść do dentysty i leczono ich pod do-
mami – opowiada Cezary Turostowski. Później 
był siedmioletni okres pływania jako stomato-
log na statku. Po zejściu na ląd ojciec pana Ceza-
rego rozpoczął pracę dydaktyczną w Akademii 
Medycznej, by w końcu otworzyć wraz z żoną 
prywatną praktykę Dentus, którą dziś prowadzi 
pan Cezary.

podręczniki tylko po niemiecku

– Ojciec urodził się w Niemczech. Do Polski 
przyjechał tuż po wojnie jako repatriant. Język 
niemiecki pomógł mu bardzo na studiach, gdyż 
w tamtych czasach nie było wielu podręczni-
ków drukowanych po polsku. Było o nie dużo 
łatwiej w języku niemieckim. Dzięki nim mógł 
poszerzać swoją wiedzę – opowiada pan Cezary. 
Nauka nie zakończyła się jednak na studiach. 

Stomatologia to jedna z najdynamiczniej roz-
wijających się dziedzin. Co chwilę pojawiają 
się nowsze technologie. Z jednej strony nowo-
czesność ułatwia pracę stomatologa, z drugiej 
wymaga od niego ciągłego kształcenia się i do-
szkalania. Dziś na własnej skórze odczuwa to 
pan Cezary, który mimo dostępnej w książkach 

-
plomowych. Założyciele gabinetów Dentus są 
już na emeryturze, jednak dzieci wciąż korzy-

stają z wiedzy i doświadczeń, które ich rodzice 
zdobyli przez wszystkie lata pracy. Jest dużo 
łatwiej, kiedy żywe doświadczenie znajduje się 

Stare i nowe pokolenia pacjentów

-
cją? – To duża odpowiedzialność i zobowiąza-
nie. Bywają trudniejsze chwile, jednak wyna-
gradzają je momenty, gdy w drzwiach gabinetu 
stają długoletni pacjenci, czasem nawet ci, któ-
rych leczył jeszcze mój ojciec. Przyjemnie jest 
słyszeć od nich pochwały i pozdrowienia dla 
Seniora – mówi pan Cezary. Pacjenci równie 
często pozdrawiają mamę pana Cezarego. Na 
początku pracowała w gabinecie stomatologicz-
nym przy Szkole Podstawowej nr 61. Młodzież, 
której zęby kiedyś leczyła, dziś przyprowadza 

własne dzieci do gabinetu Dentus, wciąż pamię-
tając o pani stomatolog ze szkoły.

Kobiety a stomatologia

Siostra pana Cezarego, choć nie mieszka 

branży. Jest ortodontą i jednocześnie zarządza 
największym w Polsce ośrodkiem stomatolo-
gicznym. Los 11-letniej córki pana Cezarego 

– Mai – jest już chyba przesądzony. Pan Ceza-
ry przyznaje, że chciałby, aby przejęła kiedyś 
klinikę, jednak nie ma zamiaru na nią naciskać, 
jeśli będzie miała inne plany. Na razie jest żywo 
zainteresowana pracą taty. Jednak, jak pan Ce-
zary sam przyznaje, praca stomatologa jest dla 
kobiety ciężkim zawodem. Nie bez znaczenia 

stres. Współczesna stomatologia to duża odpo-
wiedzialność. W takiej jak nasza praktyce den-
tystycznej jest grupa pacjentów, wobec których 
czujemy się zobowiązani, ze względu na czas, 
jaki już im służymy. Kiedy przyjdą z bolącym 
zębem w momencie, gdy właśnie wychodzi-
liśmy z pracy, wrócimy do gabinetu, aby im 
pomóc. Trzeba dyscypliny i asertywności, by 

-
bliższych – przyznaje pan Cezary.
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